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Perspektywa dalszych poiyczek angiet- Południowa Rosła i Ukraina
skich dla Polski. w płomieniach kontrrewolucji.

L O N D Y N .  „Times”, omawiając 
sprawą pożyczki elektryfikacyjnej, pod 
kreślą, że podpisany w Londynie kon 
trak t przez wiceministra Koca stanowi 
dla niego stanowczy sukces, albowiem 
głównie dziąki obecności w Londynie 
wiceministra Koca, stało sią możliwem 
ostateczne zawarcie nmowy z grupą 
angielską. Dziennik pisze, że w ślad 
za obecną umową pójdą dalsze, zwła­
szcza, że w Polsce istnieje szerokie 
pole nietylko dla elektryfikacji, ale 
również i dla budowy kolei oraz u ru ­
chomienia regularnej komunikacji a u ­
tobusowej między miastami, nieposia- 
dająeemi połączeń kolejowych. Chodzi 
jedynie o uzyskanie dogodnych warun 
ków dla finansowania.

Koncern Metropolitan Wickers wy 
raził już swą zgodą ha zainwestowa­
nie około miijona fnntów szterlingów 
przy rozbudowie elektrowni pruszkow 
skiej. Aczkolwiek Polska dokonała, cu 
du przy odbudowie swych sieci kole­
jowych, zwłaszcza, jeżeli sią uwzględ 
ni skąpe środki finansowe, jakiemi 
rozporządzała, to jednak rozwój dzia­
łalności życia gospodarczego doznał
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DWAJ OCIEMNIALI ŻO ŁNIER ZE PRZY  
BYLI DO WARSZAWY.

W dniu 26 lipca wyruszyło z Byd 
goszczy pieszo do Warszawy, celem 
złożenia hołdu Pierwszemu Marszałko 
wi Polski Józefowi P iłsudskiem u w 
13 rocznicą zwyciąstwa pod W arsza­
wą — dwuch ociemniałych żołnierzy 
W ojsk Polskich, a mianowicie chorą­
ży Mikołaj Waloszewski, kawaler Krzy 
ża Virtuti Militari i wielu innych od­
znaczeń, oraz starszy ułan Stanisław 
Grabarek, odznaczony Krzyżem W a­
lecznych.

Wczoraj ociemniali żołnierze przy­
byli do Warszawy w towarzystwie 
dwuch psów-przewodników. Powitanie 
inwalidów było niezwykle wzruszają­
ce. Obaj inwalidzi przyjęci zostali w 
Min, Spr. Wojskowych przez wicemin. 
gen. Sławoj Składkowśkiego. Będą oni 
przyjęci przez Marsz. Piłsudskiego.

W rocznicę 
„Cudu nad Wista**.

RADZYMIN. Wczoraj- odbyła się 
w Radzyminie na cmentarzu poleg­
łych podniosła uroczystość ku czci o- 
brońców Warszawy z roku 1920. W 
uroczystości wzięli udział przedstawi­
ciele miejscowych władz, delegacja 21 
p. p., oddziały Strzelca, pionierów, de 
legacje organizacyj społecznych ze 
sztandarami, PWK.

Po nabożeństwie poświęcono tabli­
cę pamiątkową, ufundowaną staraniem 
pracowników kolejowych, którzy opie 
kują się grobami poległych. Cała uro­
czystość odbyła się w bardzo podnio­
słym nastroju.

AKCJA POLICJI GDAŃSKIEJ PRZECIW  
ANTYHITLEROWCOM,

GDAŃSK, W Kleinplehnendorf po 
licja wspólnie ze strażą obywatelską 
przeprowadziła obławę, konfiskując li­
teraturę  antyhitlerowską i aresztując 
10 osób. W Oruniu i Biesterfelde a- 
resztowano 9 osób, konfiskując broń 
sieczną i palną.

znacznego opóźnienia z powodu braku 
nowoczesnych środków komunikacyj­
nych. Prace, wypływające z kontraktu 
londyńskiego, są pierwszym t y l k o  
krokiem w programie prac kolejowych 
rządu polskiego.

SZTOKHOLM. Na Ukrainie sowie­
ckiej oraz na wielkim obszarze Rosji 
południowej szerzy się od dłuższego 
czasu groźny bunt chłopów, który z 
każdym dniem zatacza coraz szersze 
kręgi.

Poseł Japoński przed zgonem przyjął
chrzest.

WARSZAWA, — Wczoraj wieczo­
rem w Otwocku, w  sanatorjum d-ra 
Przygody, zmarł po długiej chorobie 
płucnej ś. p. m inister Hiroyuki Kavai, 
poseł nadzwyczajny i m inister pełno­
mocny cesarza Japonji przy rządzie 
polskim.

Przed zgonem swym  min. Kavai 
wyraził żyeżbnie przejścia na wiarę 
katolicką, której gorliwemi wyznaw­
cami jes t  małżonka posła i jej trzy 
córeczki, Czyniąc zadość życzeniu cięż

ko chorego, małżonka posła uprosiła 
dziekana korpusu dyplomatycznego, 
J. E. ks. arcybiskupa Marmagi, n u n ­
cjusza apostolskiego, ażeby przybył 
do Otwocka. Ks. nuncjusz przybywszy 
do łoża chorego, udzielił m u uroczy­
ście Sakramentu Chrztu Świętego, 
przyjmując terosamem m inistra  J a ­
ponji na łono Kościoła Rzymsko-Ka­
tolickiego. Przy chrzcie ministra  Ka- 
yai była obecna jego małżonka z trze 
ma córeczkami.

Przed zawarciem polsko-włoskiego 
paktu o nieagresji.

PARYŻ. — Francuskie sfory poli­
tyczne śledzą z dużern zainteresowa 
niem rozwój rokowań między rządem 
włoskim i Rosją sowiecką widząc w 
nich przygotowawczą akcję Mussoli- 
niego, której jednym  z dalszych ce 
lów ma być podjęcie przez Włochy 
inicjatywy zbliżenia między Moskwą 
i Berlinem.

W najbliższych dniach będzie pod 
pisany włosko sowiecki t rak ta t  o nie-

agresji. W edług panującej t,u opinji 
podobny trak ta t  będzie niebawem 
zawarty między Włochami i Polską, 
a następnie między Włochami i Małą 
Ententą. Pakt włosko-sowiecki ma za 
wlerać klauzulę nieagresji i klauzulę 
neutralności. W przeciwieństwie do 
paktów, zawartych przez Sowiety z 
ich pośrednimi sąsiadami i Małą E n ­
tentą, nie ma on zawierać klauzuli 
definiującej napastnika.

S tn ss liw i tn ą s ie n ie  
w,mml na Azorach,

MADRYT. Katastrofalne trzęsienie 
ziemi nawiedziło miasto Penta del 
Gada na Azorach. Kilkanaście domów 
uległo zawaleniu, wiele innych zosta­
ło poważnie uszkodzonych. Wśród 
mieszkańców wybuchła olbrzymia pa­
nika. Wszystko wybiegło za miasto, 
ratując swe życie. Liczba zabitych i 
rannych jest bardzo wielka. Dotych­
czas bliższych szczegółów o rozmia­
rach katastrofy brak, albowiem połą­
czenie radjowe z wyspą przestało 
funkcjonować.
0  ZAMKNIĘCIE PORTÓW ANGIELSKICH 

DLA STATKÓW NIEMIECKICH.
LONDYN. W  odwet za zarządze­

nia niemieckie odnośnie statków za­
granicznych, delegacja brytyjskich 
towarzystw nawigacyjnych zwróciła 
się do rządu z projektem zamknięcia 
portów brytyjskich dla okrętów nie­
mieckich.

SPOKÓJ PO REWOLUCJI NA KUBIE.
HAWANA. Na Kubie pisywróco- 

ny został już całkowity spokój. Nowe­
m u rządowi, opartemu o siłę armji, 
udało się skonsolidować w przeciągu 
krótkiego czasu swe stanowisko, wo­
bec czego wszelkie usiłowania wzbu­
rzonych jeszcze umysłów w kierunku 
wywołania nowych zaburzeń, zostały 
w zarodku stłumione.

Prezydent Cesreda,. utworzył już 
nowy gabinet, w którym sam zajmu­
je tekę ministra spraw wewnętrznych. 
Stan wojenny ma być w najbliższych

godzinach zniesiony, natomiast pozo­
staje w mocy zakaz noszenia broni 
przez osoby niewojskowe.

Tysiące strajkujących wraca do 
pracy, większość sklepów i m agazy­
nów zostało już otwartych.

NIEMIECKIE P R E T E N S JE  DO KŁA JPED Y .
KOWNO. W rokowaniach handlo­

wych litewsko-niemieckich wyłoniły 
się nowe trudności z powodu wysu­
nięcia przez stronę niemiecką szeregu 
postulatów politycznych. Niemcy do ­
m agają się specjalnych uprawnień na 
obszarze kł&jpedzkim oraz ostateczne­
go wyrzeczenia się przez Litwę wszel 
kich projektów i tendencyj, zmierza­
jących do stworzenia Unji państw 
bałtyckich, I

RUMUNIA W STR Z Y M U JE S P Ł A T Ę  
DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH

BUKARESZT. Rada ministrów u- 
poważniła m inistra  skarbu do zawie­
szenia w dn. 15 sierpnia przelewu za­
granicę wszelkich sum, należnych z 
jakiegokolwiek ty tu łu  od państwa, 
monopoli i przedsiębiorstw państwo­
wych.

Odtąd sumy należne zagranicy 
wpłacane być m ają w walucie rum uń­
skiej do rumuńskiego banku narodo­
wego. Z chwilą dokonania wpłaty in ­
stytucje uważać się mogą za zwolnione 
ze swych zobowiązań aż do czasu, k ie­
dy państwa wierzycielskie nie um oż­
liwią przez ułatwienie obrotów han­
dlowych odpowiedniego : dopływ u de­
wiz, celem dokonania transferu. Odpo­
wiednie zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem dzisiejszym.

Niezwykle zażarte walki toczyły 
się w okolicach Kijowa, gdzie zgro­
madziło się kilkanaście tysięcy zbun­
towanych chłopów, usiłujących w tar­
gnąć do m iasta  i splądrować m aga­
zyny żywnościowe. Silnie skonsygno* 
wane oddziały czerwonej armji s trze ­
lają do chłopów i robotników z kara­
binów maszynowych.

Również w Charkowie sytuacja jest 
bardzo groźna. Zbuntowani robotnicy 
obsadzili kilka fabryk, z których m i­
mo kilkakrotnych ataków wojska, nie 
zdołano ich wypędzić. Również w in­
nych miastach dochodzi codziennie do 
krwawych starć między buntownika­
m i a wojskiem, przyczem po obu stro 
nach padają zabici i ranni.

Wszystkie garnizony ukraińskie 
znajdują się w pogotowiu wojennero. 
Wszystkie dworce i linje kolejowe ob­
sadzone są wojskiem, ruch pasażer­
ski został prawie całkowicie w strzy ­
many. Z Moskwy i Leningradu w yde­
legowano kilka pułków-do najbardziej 
zagrożonych buntem  prowincyj. Sytua 
cja staje się z każdym niemal dniem 
groźniejszą, Ruch rewolucyjny objął 
już przeszło pół miijona robotników i 
chłopów w sam ym  okręgu kijowskim.

STA N  WYJĄTKOWY W ESTONJI
TALLIN. Rząd estoński ogłosił w 

całym kraju stan wyjątkowy aż do 1 
stycznia 1984 r. Powodem do tego 
były czynione przez pewne skrajne 
koła przygotowania do zamachu na 
istniejący demokratyczny ustrój pań ­
stwowy.

Rząd wydał rozporządzenie o samk 
nięciu następujących organizacyj: 
Związku uczestników walk o niepod­
ległość, bojówek młodzieży socjalis­
tycznej, organizacji socjalistycznej by­
łych żołnierzy, Związku legjonistów 
północnych. Cały m ajątek zamknię­
tych organizacyj został skonfisko­
wany. Obecnie w całej Estonji panuje 
największy spokój.

1 6 0 0 0  TONN WYROBÓW WYWIEZIONO 
DO ZSRR

W edług danych statystycznych 
Syndykatu Hutniczego, w ciągu m ie­
siąca lipca nastąpił dalszy wzrost eks 
portu polskich wyrobów metalurgicz­
nych do ZSRR. W wykonaniu otrzy­
manych zamówień przez huty górno­
śląskie wysłano do Sowietów 16000 
tonn żelaza walcowanego, szyn kolejo 
wych i innych wyrobów metalurgicz­
nych.

ZAMORDOWANIE B. PREM IERA 
ALBANJI

SALONIKI. Były albański prem- 
jer Hassein Prichtina został zamordo*

1 wany na ulicy. Morderca, niejaki Tse- 
lio, oddał do niego 7 strzałów, zabi­
jając go na miejscu. Tselio został a* 
resztowany i na zapytania policji od­
powiedział, że morderstwem tem chciał 
pomścić swego brata i kilku innych 
Albańczyków, którzy na zarządzenie 
Prichtiny zostali straceni.

PRANIE NIEBIESKICH KOSZUL
DUBLIN. Na posiedzeniu Rady 

ministrów omawiano sprawę wydania 
rozporządzenia, rozwiązującego organi-
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TWÓRCA HARCERSTWA W DRODZE 
DO GDYNI
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s to s u n k u  p racy .  W  te n  sp o só b  należv 
p o t r ą c a ć  o p ła ty  n a  F u n d u s z  P ra c y  od- 
w y n a g ro d z e ń  za  g o d z in y  nad liczbow e ' 
zap o m ó g ,  r e m u n e ra e j i ,  n a g ró d  i wszyst 
k ic h  in n y c h  w y n a g ro d z e ń  n ie s ta ły ch  
w y n a g ro d z e ń  za g o d z in y  nad liczbow e  
w p ła c a n e  p rezeso m  Izb sk a rb o w y c h  
w y n a g ro d z e ń  w y p ła c a n y c h  u r z ę d n i ’ 
k o m  k o n t ro l i  s k a rb o w e j ,  oraz  należno 

i> w y p ła c a n y c h  ro b o tn ik o m  za ję tym  
p rzy  zw ózce z a s e k w e s t r o w a n y c h  rn 
chom ośe i .  J

W d a lsz y m  c ią g u  p o d leg a ją  n 0 . 
t r ą c e n iu  o p ła ty  z t y tu łó w  do d a tk ó w  
sp e c ja ln y c h ,  w y p ła c a n y c h  p rezesom  
w ic e p re z eso m  w o je w ó d z k ic h  s ą d ó w  a d ’ 
m in i s t r a c y jn y c h ,  w y n a g ro d z e ń  lek a rzy  
w y n a g ro d z e ń  s i ł  z a s tę p c z y ch ,  p o m o c ’ 
m e s y  eh, w y n a g ro d z e ń  ro b o tn ik o m  se. 
zo n o w y m , za n ie w y k o r z y s ta n y  urlon 
za n o c n ą  s łu żb ę  i tp .  i tp .

P ism o  p re z y d ju m  R a d y  M inis trów  
w y ja śn ia ,  że p o t rą c a ć  n a ie ż y  op ła ty  
n a  rzecz F u n d u s z u  P ra c y  od  wszel- 
k ic h  u p o sa ż e ń  bez w z g ię d u  n a  m in i ­
m u m ,  g d y ż  u s t a w a  o F u n d u s z u  P racy  
n ie  p rz e w id u je  ż a d n e g o  m in im u m .  1
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K R O N I K A .
K ALEUKIA R z y g

C zw artek  17 sierpnia. Jacka W yzw,
W sch ó d  słońca  o g. 4 35 Z achód  19.00.

Wsusgs®. dykunraptofe.
ia n « n ?Ĉ  środy  na czwartek: II Ale­ja, Ostatni Grosz.
r ^ W cn0F ' Z czwartku na piątek: St. Ry­nek, Siedmiu Kamienic.

f e s  zgody pacjenta za­
kaz operacyj chirurgicz­

nych.
M in is te rs tw o  O pieki SpołecneJ o- 

p ra c o w a ło  ro zp o rząd zen ie  w y k o n a w c z e  
^  P r e z y d e n ta  o w y k o n y w a n ia  

p r a k ty k i  le k a r s k ie j .  W  o k re s ie  j e d n o ­
roczne j  p r a k ty k i  s zp i ta ln e j  k a ż d y  l e ­
k a rz  o b o w ią z a n y  je s t  o d b y ć  cona j-  
m n ie j  9 m ie s ię c y  w k l in ik a c h  u n iw e r  
s y te c k ic h ,  w z a k ła d a c h  leczn iczy ch ,  
p o s ia d a ją c y c h  o d p o w ie d n ie  u p r a w n i e ­
n ia ,  n a  oddz ia łach  w e w n ę t r z n y m ,  chi 
r u r g ic z n y m  oraz  po ło żn iczy m  'po  trzy  
m ie s ią c e  w k a ż d y m .  W p o z o s ta ły c h  3 
m ie s ią c a c h  le k a rz  m oże  p r a k ty k o w a ć  
w  ty c h ż e  k l iu ik a c h ,  a lbo  w  p a ń s tw o ­
w y m  z ak ład z ie  h ig je a y ,  w  z a k ła d a a h  
m e d y c y n y  zap o b ieg aw cze j .  M usi też  
k a ż d y  le k a rz  p rze jść  p rz e sz k o le n ie  w  
z a k re s ie  r a to w n ic tw a  i o b ro n y  p rz e ­
c iw g azo w ej .

S p ec ja ln y  d z ia ł  o m a w ia  s p r a w ę  
sp e c y f ik ó w  i ich  r e k la m o w a n ia .  W p ro  
w a d z a n ie  w  b łą d  p u b l ic z n o śc i  p rzez

to ra  o Re p o w eźm ie  p rz e k o n a n ie ,  źe 
a l  L P ? -8' w s k u t9 k  p rz e s tę n s tw a ,  
J j f . i i  - Cięzarna złoży  m u  ośw iad -  
Z J i  ’ M6 m e  s t a w ia  k i o s k u  o ści-  
S ' .  N a  re c e p ta c h  za ś ro d k i  s i ln ie
n l l S l t r ą . odniZ8^ ce d la  dz iec i,  
n a le ż y  w s k a z y w a ć  w ie k  d z iecka .  Op -

s;r„x a?isywanie środk,iw nar-
I01* akadmiicki. w

a m u  l  w rz e śn ia  rb. w c h o d z i  w ż?cie 
ro z p o rząd zen ie  m in i s t r a  W . R, i o .  P .  
o p o d z ia le  ro k u  a k a d e m ic k ie g o  1933 4
n n l  I n  r o z P ° (:J!nie s i<* 1 w rześn ia .’ 
U n ia  30 w rz e śn ia  koń czą  s ię  eg zam i-

287), podczas  g d y  liczba  ro b o tn ik ó w  
w h u ta c h  woj. k ie le c k ie g o  i k r a k o w ­
sk ie g o  n ie z n a c z n ie  s p a d ła — do l o  4 fi? 
(o 8 osób). W  p o ró w n a n iu  z k o ń c e m  
cze rw ca  1932 r. l iczb a  ro b o tn ik ó w  w  
h u tn i c tw ie  z e la z n em  w  k o ń c u  cze rw ca  
rb. b y ła  w ię k sz a  o 1.554 (o 5,8 proch  

1931 ro lÓWKa ? iU S k o ń c e m  c ze rw ca
fn oa a ^  m n ie JSZa 0 8 858 OSÓb (o 23,8 proc.)

„  * o b ?*Y  P«DH«isn© p ro w a -  
J * ® " ®  D©cią c zę ic S ew o  w  o h re  
*  ® z * " * O W y m .  D y re k c ja  P a ń s tw o -  

. . .„u t .n io auuuKą s ię  e g z a m i-  u n d u s z a  P ra c y  p rz y s tą p i ła  w
n y  i z a s tę p u ją c e  je  k o lo k w je  o b o w ią -  ! l “ f l 6D]u s M in is te r s tw e m  K o m u -  
zu iąee .  Od 25 w rześn ia  do 7 paźdz io r  ™ hóf l .°  ° P racLow y ^ s n i a  p r o g r a m u  
m k a  w łą c z n ie  d o k o n y w a n e  b ęd ą  w p i ,  p n n i pilbp CEnych w  1984 —  35. 
sy  k a n d y d a tó w ,  b a d a n ia  d o k u m e n tó w  « £  t u  V  £acy  ®a m ie rz a  d la  u łagodzę  
i R o p n i a  p rz y g o to w a n ia  k a n d y d a tó w  w v m  b8zr®boc!a w o k re s ie  z im o- 
do s tu d jó w  w  d a n y m  w ydziale '.  W y -  ,.u z a t r z y m a ć  część  z a t ru d n io n y c h  
k ła d y  i ć w iczen ia  ro z p o c z y n a ją  s ię  9 — . f i S  bQzrobotny ck. M iędzy  in n e m i  
p aźd z ie rn ik a .  P o d z ia ł  ro k u  n a  s e m e s -  ^ WaD^ Jef  u t r z y m a n ie  w ru- 
t r y  lu b  t r y m e s t r y  oraz  p rz e rw y  m l« -  „ ó f  Ą KilB^ k a m ie n io ło m ó w
dzy  s e m e s t r a m i  i t r y m e s t r a m i ,  * w re s z  E S f i . tw o w y c h  w  Z a g n a ń s k u  w Kielec- 
c ie  t e r m in y  e g z a m in ó w  p o z o s ta ją  b ez  J i f f Y  g  L® ,za.t r a d n ie n i  z e s ta l i  ró w -  
z m ia n y .  P o w y ższe  ro zp o rząd zen ie  m in  n i w - f  ń ° i®  a Cz,5s to c h o w y  1 w  J a -  
J ę d rz e je w ic z a  ob o w iązu je  do 15 l ip c a  ] ,D ? ,n ie  Qa co da
ro k u  a k a d e m ic k ie g o  1933-4 P racę  około  2 ,000  ro b o tn ik ó w  i um oż-

r ? 9 ' * r n , « ! '  • « « •  d o w i » S ^ ? t ' j 8a ‘; t h "  &

s i v z .L M e . r a  r r -00-1
w y s tą p ić  m a  w  n a ih l i J ™ ™  _ P O t r Q C 8 l l i e .  O p ł a t

Dziś i dni następnych 
Ulubieniec Publiczności CARLO AL- 

DINI w  filmie p. t.

P©TlCs^ CZŁOWIEKA
( J e d e n  p r z e c i w  w s z y s tk im )

kom edTaVt. ^ u h a r  \ d z i e i g z y n a
Świetny film rysunkowy p t

Koko u rzeźnilta

o.

na

w y s tą p ić  m a  w  n a jb l iż sz y m  c z a s i e 'z  
p r o je k te m  u s ta w y  ra m o w e j ,  m a jące j  
n a  ce lu  u r e g u lo w a n ie  s to s u n k ó w  w

Pro^ektTen^iaewiduje^podobnVslwo «  t o V f f i
rż e n ie  p rz y m u so w e j  o rgan izac j i  z ak n  ™fn I  p  h P rze^ ,d:ż3a®ych w  u s ta  
P n ~ «

na Fundusz Pracy.
-i ^ d j u m  Raoy M i n i s t r ó w  w yjaś  

n i lo  M i n i s t e r s t w u  S k a r b u ,  że do obli-POmnio nnl^l- » . . .  i i . 7 . *

E U G E N IU S Z  S U E

7«r A ranl? waln® f Lutni”. —
Z a rz ą d  T w a  Ś p ie w .  „ L u t n i a ” zw o łu je
k a ll?  TD ł » m ‘ (W ,ez w a r tek) do lo ­
k a lu  „ L u tm  , p rz y  ul. J a s n o g ó rs k ie j
(g m a c h  te a t ru )  c a  godz. 17, w  p ie rw .
S ^ a D a  gl 18 w  d r u g im  te fm in ie  
n a d z w y c z a jn e  w a ln e  z eb ran ie .  Porzą- 
d e k  d z ien n y ;  w y b ó r  p rz e w o d n ic z ąc e g o  
o d c z y ta n ie  p ro to k u łu  .pop rzedn iego  
w a ln e g o  ze b ra n ia ,  k w e s t j a  lo k a lu  w o ­
bec  e k s m i f j i  „ L u t n i ”, v io ice  w n io sk i .

E k s c e s y  o b w l e p o l s k i e

sta/';4 aXi S l C R t f
sz k a n ia c h  ż y d o w sk ich ,

N a C 2ęs to ch ó w ce  p o b i ty  zo s ta ł  
s p rz e d a w c a  p ie c z y w a  R o sen b la t t .
n r u l i e l Mryi5? W8no Pie k arza  F ry s s m a n a ,  
u n ie m o ż l iw ia ją c  m u  d o s ta w ę  p ie c z y w a  
do p u n k tó w  sp rzed aży .

F isz b a l te ro w i  rozb ito  k i lk a  sk rz y ń  
Ł m o n a d ą .  A .  S n o p k o w sk i  —  pob ity  

p rz ?? obwiepolsk-ą.
D. F e l tm a n  n a p a d n ię ty  w  II Alei

p a s ? owp’MBiai
T ę p e m  n a rz ę d z iem  p o b i ty  zo s ta ł  

przez n ie z n a n e g o  o so b n ik a  n a  p lacu  
m a g is t r a c k im  S ta n i s ł a w  K a m iń s k i  — 
odnsósi r a n y  t łu czo n e  g łow y .

d(iw ? ’ g d z ie  z a m ie s z ­
k u je  (A leja  5) p o b i ty  z o s ta ł  M. G lik

k s i ą ż ę  r o o z i m i .
68) P O W I E Ś Ć .P O W I E Ś Ć .

I ro z d ra ż n io n y  t łu m  coraz bliżej 
o ta c z a ł  G ualezę ,  k tó ra  z ło ży w szy  ręce  
n a  p ie rs i ,  o g lą d a ła  s ię  z lę k n io n a ,  b ła ­
g a ją c  sp o jrz e n ie m  o pom oc,

—  O! p różno  s z u k a sz ,  —  k rz y c z a ła  
m łe c z a r k a  p a n n y  K la ry  ju ż  n ie m a ,  
n i e m a  cię k to  bron ić ;  n ie  u w o ln isz  
s ię  z r ą k  n a sz y c h .

W ieśn iacy ,  u n ie s ie n i  b a rd z ie j  g łu p -  
s tw e m  n iże li  z łośc ią ,  ją t rz y l i  s ię  po- 
b u d  gali w z a je m n ie  i g n ie w  ich  w z r a ­
sta*, w  m ia rę  ob e lg  i g ró źb  m io ta n y c h  
n a  M arję . J

G ualeza ,  o p a r ta  o b rzeg  ko ry ta ,  w  
ob aw ie ,  ż eby  j ą  do w ody  n ie  s t rąco n o ,  
M w a ła ła  g ło s e m  b la g a ln v m ,  w y c ia -  
g a ją c  do w ie ś n ia k ó w  ręce:

~  Goże! czego c h c e c ie  ode m n ie ?  
Zilitajci© się,

Lecz  m łe c z a rk a  coraz się  bardzie j
zb liża ła ,  m a c h a ją c  rę k o m a  ta k ,  że 
p ię ś c ia m i  d o ty k a ła  p ra w ie  tw a rz y  G ua- 
lezy; d z ie w c z y n a  zaw o ła ła  co fa jąc  się:

—  N ie p rzybliża j s ię  p a n i  t a k  b a r ­
dzo.,. w trąc isz  m ię  w w odę.

Te s ło w a  ob u d z i ły  w w ie ś n ia k a c h  
m y ś i  o k ru tn ą ;  na jzag o rza ls i ,  a b y  w y ­
p ra w ić  j e d n ą  z o w y c h  k ro to ch w il  w ie j­
sk ic h ,  k tó r y c h  o f ia ry  z w y k le  led w o

zy w c  z o s ta ją  n a  m ie jsc u ,  k rz y k n ę l i ;
. . , S .rąp ać  ją . sp ław ić!., ,  s p r a w m y  
jej Kąpiel. J

—  D obrze ,  dobrze,. ,  do w o d y  ja ,
do w ody! —  w oła li  z e w sz ą d  ze śm ie -
c h e m  i o k la s k a m i  n a jw y ż sz e j  radośc i .

l a k ,  ;,ak! sk ą p a ć !  n ie  um rze . . .  
n ie  jej m e  będzie .

—  To ją od u czy  m ie s z a ć  s ię  m i ę ­
d z y  u c z c iw y c h  ludzi.  ^

N a  t e  d z ik ie  k rzy k i ,  n a  te  o k r u tn e  
sz y d e r s tw a ,  n a  w id o k  ro z ją t rz o n y ch  

J51’/-! ^  so l iża i i  s ię  2ebv  j ą  p o r ­
w ać ,  G u a leza  p o m y ś la ła ,  ż e ” p rzy sz ła  
je j  o s ta tm a  god z in a .  N ie  w y m ó w iła  
w ięce j  an i  s łow a, n ie  s k a rż y ła  sie, 
lecz  z s u n ę ła  s ię  n a  k o la n a ,  z łoży ła  po 
bozn ie  ręce  z a m k n ę ła  oczy , m o d l i ła  
s ię  i cze&aia.

W ie ś n ia c y  zd z iw ie n i  jej p o s ta w ą  i 
m i lc z ą c ą  po w o ln o śc ią ,  w s t r z y m a l i  s ie  
z z a m ia re m  w y k o n a n ia  d z ik ieg o  za- 
m ia ru ;  lecz  k o b ie ty  w y m a w ia ły  im  
s  ab o sć ,  zaczęli  w ięc  z n o w u  k rz y c z e ć  
d la  d o d a n ia  so b ie  o d w a g i .  D w ó ch  
sc h w y c i ło  Marję, g d y  w te m  o d ezw a ł  
ssę g ło s  w z ru sz o n y ,  d rżący :

—  S tó jc ie!
W  tej chw ili  p a n i  G eorge  p rz e ­

d a r ła  s ię  przez  ś ro d e k  t łu m u ,  p rz y s ta  
p i ła  do k lęczące j  G ualezy , w z ię ła  ią 
w sw o je  ob jęc ia  i p o d n io s ła  z z iem i 
m ó w ią c :  ’

, ~  m o Je dziec ię!  w s ta ń  ko-
t h a n ^  córko! przed  j e d n y m  B o g ie m  
ty lk o  s ię  k lę k a .  h

T o n  i p o s ta w a  p an i  G eorge  b y ły

t a k  ś m ia łe ,  t a k  n a k a z n ją c e m ,  że  t łu m  
co fn ą ł  s ię  i s t a ł  w  m ilc z e n ia .  T w a rz  
p an i  G eorge  z w y k le  b lad ą ,  o k ry ł  r u ­
m ie n ie c  o b u rzen ia .  R zu c i ła  n a  w ie ś ­
n ia k ó w  ś m ia ł e m  o k ie m  i rz e k ła  g łoś-  
no  i g ro źn ie :

N ędzn i!  czy  w a m  n ie  w s ty d  
d rę c z y ć  to  n ie sz c z ę ś l iw e  dz iecko?  
jes t~~  w ie lk ieg o ?  w sz a k ż e  o na

—  Moja córka! —  za w o ła ła  p an i  
U eo rg e ,  p rz e ry w a jąc  im . —  K siąd z  
u a p o r te ,  k tó re g o  w sz y sc y  b ło g o s ław ią  
i s z a n u ją ,  k o c h a  ją i j e s t  je j  o p ie k u ­
n e m , a  ty c h ,  k tó ry c h  on k o ch a ,  w s z y s ­
cy  p o w in n i  szanow ać .

T e  p ros te  s ło w a  n a k a z a ły  w ie ś n ia ­
k o m  m ilczen ie .  P a n i  G eorge  w o ła ła :  

C h o ćb y  t a  n ie sz c z ę ś l iw a  d z ie w ­
c z y n a  by ła  o s ta tn ią  z k o b ie t ,  w asze  
p o s tę p o w a n ie  zaw sze  j e s t  o h v d n e .  Za 
co ją  ch cec ie  k a ra ć ?  j a k ie m  p ra w e m ?  
j a k ą  m a c ie  do te g o  w ład zę?  żeśc ie  
m o c n ie js i?  C hodź, Marjo, chodź  f i ?  
n e  dz iec ię ,  I  pan i  G eorge  w z ię ła  Ma-

n ? n flPMdHr -ik ę ^ a a w s ty d z e n i  w ie śn ia c y
U H  i u  SWeg0 P f>st3Pk a  i n su -n ę n  s ię  % u sz a n o w a n ie m .

T y lk o  w d o w a  z a s tą p i ła  p an i  G eorge  
d ro g ę  i p o w ie d z ia ła  je j  śm ia ło :

—  T a  d z ie w c z y n ą  s tą d  n ie  w y jd z ie

n U  \ n*I6h ! r  prZ6d m e r8 m  zes5aa- m a  o za b ó js tw ie  m eg o  m ęża.
— M aria  m ie s z k a  u  m n ie  n a  fol- 

w a r p  w  B o u q u e v a l ,  m ożesz  o te m  
z a w ia d o m jć  w ła ś c iw y  są d ,  a j a  będę  
g o to w a  n a  je g o  rozkazy .

K ■ *?l4 P° te m  P l0 t r  z a ’:ec h a ł  , k a b r jo le te m ; p a n i  George i Ma- 
JJ* w s ia d ły  1 p o je c h a ły  do d o m u .  P rz e  
je z d z a ją c  p rzed  fo lw a rk ie m  w  A m o n

J i t i n k J  n / 1  > ^ la r ę ’ ^ak  za  u c b vJcną
ż e g n a ła  ‘P0 " 1™ W

ROZM OW A —  P O R W A N IE ,

Za w s ty d  d la  m n ie !  ja k ie  
dla p a n i  z m a r tw ie n ie !  -  mówiła Ma- 
r ia ,  z o s ta w sz y  s a m  n a  s a m  z p a n ią  
G eorge  w  p o k o ju  b a w ia ln y m  na fol? 
w a r k u  B o u q u e v a l .  _  Z a p e w n e  n a  
zaw sze  p o ró ż n i ła ś  s ię  z p a n ie  D u -  
t o o , ! )  a  » s2 J6 tk 0  ,  .p^ .

J u t r o  w s z y s c y  d o w ie d z ą  s ię  o 
m o im  w s ty d z ie ,  o m o je j  h a ń b ie !  Nie 
lę k a m  s ię  o s ieb ie ,  a le ...  k to  w ie , mo?
h?n?« L \ m u t .K l8*y n a z a w s z e  z g u ­
b ione ,  d la teg o ,  ze  m n ie  n a z y w a ła  t o ­
w arzyszką ,  s io s trą !

P an i  G eorge  o d p o w ie d z ia ła  po 
ch w il i  n a m y s łu .  '  y

<,nht7 S e? a,szn ie ' dzlec5^ m °i®>robisz 
i ł  bo lesne  w y rz u ty :  p rzesz ło ść  

tw ój*  j e s t  n a g a n n ą ,  bardzo  n a g a b n ą
PI z e f  ż a l  nie" zasłu . '
° P t1 ^  czclS ° d n e g o  n aszeg o  

p le b a n a ?  czy liz  n ie  p rzez  n ie g o  i prze  
z e m m e  z o s ta ła ś  p rz e d s ta w io n a  p a n i
D u b ra u i l .  esy liż  d o b re m i p rz y m io ta m i

.7® '£y skpJaś  j e j  p rz y ch y ln o śc i?  
K to , jezels m e  o n a  s a m a  żą d a ła ,  ż eb y ś  
K larę  n a z y w a ła  s io s trą?

D. c, n.
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Bawiła w m ieście  naszem  p ie l­
g rzym ka f rancuska  w liczbie 80 osób 
pod przew odnictw em  0. Dassonville‘a, 
pisarza francuskiego i lau rea ta  Aka- 
demji Francuskiej. Dla uczczenia piel 
g rzym ki dworzec kolejowy udekoro. 
w any był f lagam i polskiem i i francus 
kiemi, a przyjazdu pociągu oczekiwali 
p rzedstaw iciele  m iejscowego społe­
czeństwa, kolonja f rancuska  w Częs­
tochowie oraz przedstaw iciele  ducho­
wieństw a. P rzybyły  do Częstochowy 
od strony  Krakowa o godz. 18 pociąg 
przyw ita ła  orkiestra  odegraniem  Mar- 
syljanki i polskiego h y m n u  narodowe 
go. W  poczekalni I k lasy  nastąpiło  
powstanie. Przem ów ienia powitalne 
wygłosili: ks, p ra ła t  W róblew ski imie 
niem duchow ieństw a, dyr. S talens 
im ieniem  kolonji francuskiej,  p. W an 
da Ładzina, z ram ienia  Min. Spr. Zagr. 
tow arzysząca wycieczce, oraz p. Za- 
m ański,  uczes tn ik  wycieczki, Po lak  z 
pochodzenia.

Dziękując za serdeczne pow itanie 
O. Dassonville  podkreślił  w sw em  
przem ów ieniu  m om en ty  zbra tan ia  się 
obu narodów, k tóre  w y trzym ały  ogień 
prób historycznych, wyraził zapew nie­
nie, że Polska zawsze może l icząc na 
pomoc i m iłość  Francji.  Okrzykami 
na cześć Francji  zakończono ceremon- 
jał powitania gości i wśród bicia dzwo 
nów kościelnych pie lgrzym ka udała  
się przez m iasto  na  J a sn ą  Górę, gdzie 
oczekiwr li ją 0 0 .  Paulin i z generałem  
zakonu O. P iu sem  Przeździeckim  na 
czele.

Przed odsłoniętym  obrazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej na intencję 
p ie lgrzym ki odpraw ione zostało nabo­
żeństwo, poczem geście  podejm owani 
byii przez dyrekterostw o S talensów 
w ogrodach dyrekcji „Union Textille”. 
W pięknie przystro jonych ogrodach, 

w nader  m iłym  nastroju, jak i  zawsze 
wywołać po traf ią  gościnni państw o 
otalensow ie , w  tow arzystw ie  elity na- 
szego m ias ta  goście francuscy  spędzili 
parę godzin na  serdecznej pogawędce. 
Podczas ra u tu  koncertow ała orkiestra 
straży ogniowej.

* * * * * * u * * x x * x * * m u * * M x * x x x n u n x  
X  6-cio KLASOWA *
U  PRYWATNA KOEDUKACYJNA SZKOŁA POWSZECHNA j (

S  oraz PRZEDSZKOLE X

X Zofii Wigurskiej • FolfasiAskiej §
M  «**«» S t a s z i c a  1 0 -  T e l e f o n  1 6 1 2 .  5
H  Przyjmuje zapisy do w szystk ich  klas -  Kancelarja szkoły  otwarta 5  
J f  codziennie  od godziny 10 do 12 i od 16 do 18 f f

8 .

dziła na pc Isch koło Blachowni za­
sadzkę na powracających z N iemiec 
z . to w a re m ” k i lk u n as tu  p rzem ytn i­
ków. Gdy przem ytn icy  zbliżyli się 
s trażn icy  wezwali ich do za trzym ania 
się, p rzem ytnicy  jed n ak  n u c i l i  się 
do ucieczki. W szczęty za uciekający- 
mi pościg doprowadził do ujęcia 4-ch 
K nich . Pozostali zdołali zbiec, korzys­
ta jąc  z ciemności nocnych, prsyczem  
porzucili p rzem yt w ilości około 100 
l itrów sp iry tusu  dena tu row anego  t. zw. 
„b rendk i”, k tó rą  zasekwestrow ano.
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I I U R G f i ! Rodzice,  którzy pragną,  aby ich syn był n a ­
leżycie przygotowany do egzaminu  w s t ę p n e ­
go do I-ej kl. gimnaz. , niech go zap iszą  na  ---------- —  -  -» -  n

K O M P L 1 T H .  P i r ^ z i ń s k i e ^ g ,
2HICU r U  ... D ^  • ■Zapisy  przyjmuje s ię  w Pańs tw ow em  Seminar jum N auczyde l -  

sk iem lub S krzyneck iego  5.
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Zapisy do Seminarjum i 6 cio kia 
sow ej Szkoły  Ćwiczeń przy tu tejszem  
Seminarjum odbędą s ię  w dniach 17, 
18 i 19 sierpnia b. r w godzinach u 
rzędowych. Egzamin w stępny do p o sz  
czegó lnych  klas S zkoły  Ćwiczeń od 
b ęd z ie  s ię  w dniu 21 sierpnia b,r o 
godzin ie  8-ej rano, W S zk o le  Ćwiczeń  
są  j e s z c z e  w olne miejsca

Dyrektor Semlnarjnm
NatMszHiewIss W łodysłsw .

Społeczeństwo starszych  m u si za jąć  
głos w te j spraw ie , w ypow iedzieć się sta 
nowczo i zdecydow anie, by Itr es po łożyć  
w ichrzeniom  młodych. Coraz częściej, 
n iem al codzień m iasto nasze je s t wido  
tonią scen gorszących, Tctóre zaszczy tu  
społeczeństwu n ie  p rzynoszą . N iem a tu ­
taj m ow y o ja k ich ś  odruchach żyw io ło ­
wych, o ekscesach sam orodnych — to 
dzia ła lność planow a, m ająca swe u sta ­
lone ognisko. Jest n iem  obóz młodych  
m alkontentów , lu d z i zdepraw ow anych po  
lityczn ie , k tó rzy  zaspokojenie sw ych am- 
bicyj w idzą  je d y n ie  w  s ia n iu  zam ętu. 
N a  podstaw ie ciągle p ow tarza jących  się 
n a zw isk  bohaterów napaści na  bezbron­
nych  przechodniów  i  bohaterów n iszczę  
n ia  m ienia  drobnych producentów  ż y ­
dow skich bez obawy popełn ien ia  om yłk i 
orzec m ożna, źe karygodną tę d z ia ła l­
ność p ra k ty k u je  by ły  Obóz W ielkiej P o l 
sk i, celem w zniecenia  zam ętu  i  poder­
w a n ia  za u fa n ia  mas w  s to sunku  do 
w ładz.

N ie  p ierw szy  raz p iszem y  o w y k o ­
rzy s ty w a n iu  p rze z  m łodzież obwiepolską 
uroczystości kościelnych dla sw ych n ie ­
cnych celów. N ie  pora ź p ie rw szy  ta  zde­
praw ow ana  przez demagogję endecji mło 
dzieży u s iłu je  do a kc ji w yw rotow ej wcią  
gnąc m asy św iętujące i  zgrom adzone u  
stóp Ja sn e j Góry. D zień  w czorajszy  i 
p o p rzedn i, g d y  u lice  naszego m iasta  prze  
pełn io n e  by ły  p ą tn ik a m i, były w idow nią  
ekscesów gorszących, szczególnie d z ie ln i­

ca podjasno górska, gdzie  u ka za n ie  się 
zyd a  czy fu rg o n u  żydowskiego n iem al 
zaw sze je s t  pretekstem  do w yw ołan ia  gor­
szącej a w a n tu ry . Terenem gorszących  
w idow isk są u lice  św. Rocha, Często- 
chowka, Kordeckiego, św. B a rb a ry  i  in ­
ne. Wybijanie^ szyb w m ieszkaniach ż y ­
dów, n iszczen ie  towarów, rozb ijan ie  fu r ­
gonów, wreszcie bicie poszczególnych bez 
bronnych obyw ateli w y zn a n ia  mojżeszo- 
wego -  oto zjaw isko  codzienne n iem al. 
Jezeh  ekscesy te n ie  p rze ro d ziły  się w  
akcję^ zbiorową, to d z ięk i jed yn ie  odpor­
ności dojrzałego społeczeństwa starszych, 
które jed n a k , n iestety, ogranicza  się do 
ro li biernego w idza , n ie  bierze u d z ia łu  
w ekscesach, ale i  n ie  podejm uje  akcji 
skarcenia  m łodych w yw rotow ców .' Trzeba  
i  na leży , by społeczeństwo starszych  zroim.inłn ć>p nmimn •___ 7 7 -

. -o j  owr oayvn &ru-
zum ia ło , że grupa_ m łodych obwiepolaków  
w eszła n a  to ry  niebezpieczne i  dla spo­
ko ju  publicznego i  dla sam ych siebie, że 
zapraw ia  się do rzem iosła występnego, 
które może za c ią żyć  n a  ich ży c iu  i  na  
su m ien iu  ich rodziców.

P rzec iw ko  w ybrykom  nieodpow iada- 
jących' za  swe Czyny zdepraw ow anych  
m łodzików  uzbro ić  się m u si całe pow aż­
ne społeczeństwo i  kres zbrodniczej akcji 

położyć.
P olska , ko n s ty tu c ją  swą gw a ra n tu je  

bezpieczeństico w szys tk im  sw ym  obywa­
telom — je s t naszem  szlachectwem na.ro- 
dowem  —  którem  się szczyci i  szlachec 
tiua tego bronić m usim y.

sz-
ik

• e 
la­
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oą

Truciciel ludności. W  m iesz­
kaniu  A ntoniego Szczerby (Kościelna 
nr. 91) w ykryli  n rzędnicy akcyz i m o ­
nopoli pańs tw ow ych  ta jna  „odkażał- 
nię dena tu ra tu ,  k tóra  czynna była 
juz od dłuższego czasu i zaooatry- 
wała w tru jący  napój okolicznych 
amatorów „wody ogn is te j”. A paraty , 
s a z ą c e  do „odkażan ia” dena tu ra tu ,  
skonfiskowano, a Szczęrbę pociągnię­
to do odpowiedzialności karnej. T ru ­
ciciela ludności nia m inie zasłużona 
kara.

S Z K O Ł A
MUZYCZKA L. WAWRZYNOWICZA

Śląska 6, m. 6.
W y d z ia ły ;  fo r tep ianu ,  sk rz y p ie c ,  in s t ru m e n tó w  o rk ie s t ro w y c h  śp ie w u  itd 
mioty  te o re ty c z n e .  P ro g ra m  w ydz ia łu  d la o rg an is tó w  j £ t  rCwE e 7 z a t w i e r d z o o t  
1 p r z e z  K o n sy s ts r z  rzym .-ka t .  o raz  K urie B^skuDia — n H ^ i- i a i .  1  f  ,!?.£d z o n y

   m o w a n e .  L e k c je  r o z p o c z y n a j  się 21 b. m. - ° W p rzy j

Z wystawy-
W  dniu  14 b. m. odbyło się w Ma­

gis tracie  posiedzenie Komitetu W yko­
nawczego W ystaw y  Przemysłowej 
Okręgu częstochowskiego z udzia łem  
pana s tarosty  Bustachiewicza.

P . starosta* po zazaajomieniu z 
dotychczasowym  s tan em  prac w y s ta ­
wowych odniósł się b. przychylnie do 
sam ej im prezy  oraz przyrzekł pełne 
poparcie w akcji.

Na konferencji jeszcze raz s tw ie r ­
dzono, że W y s taw a  m a m ieć  c h a ra k ­
ter  wyłącznie propagandowy, to też  
ceny s to isk  i biletów w ejścia są  b. 
p rzystępne, zaś ew ent, dochód zos ta ­
nie rozdzielony m iędzy w ystaw ców , 
względnie przeznaczony na  cel zgod- 
n ie  z uchw ałą  tychże.

Kto wygrał nm loterii!
Ył czw artym  dniu ciągnienia IV-tej 

k lasy  27 loterji państw ow ej g łów ne 
w ygrane  pad ły  n a  nas tępu jące  n u ­
m ery:

Zł. loo.ooo na nr. 129490 ,
Zł. 50,000 na nr. 110258.
Zł. 15,000 na nr. 48081.
Zł. 5.000  na  nr. 112820,
Zł. 2,000  na nry: 18603 46838 

92538 97303 104754 122410.
Zi. 1,000 Da nry: 60834 63018 

96124 116379 121557 125480.
Zł. 500 na nry: 2609 2 9 37-f  18982 

31524 55100 6 3 6 8 6 +  66305 6 8 5 1 5 +  
70835 77279 8 8 8 2 3 +  96540 101351
118478 123258 126891.

Zf. 400 na  nry: 2789 9895 22760 
34745 37164 3 8 9 0 4 +  39354 5 9 7 1 5 +  
7 0 4 6 6 +  72848 77428 9 9 9 1 6 +  111196
112211 120178 127249 138850 189780 
144053 150945,

Zł. 800 na nry: 718 3836 8 3 9 8 +  
9581 9795 11245 12144 1 2 6 5 6 +  14565 
17486 17648 19101 20424 24012 25240 
29716 30856 31000 88290 3 4 4 7 5 +  35335 
37777 88644 41281 42004 4 3 8 0 1 +  54331 
57446 59839 71275 13727 75749 7698fi 
80520 80907 81448 83734 90277 92540 
95345 95981 98709 100053 10020o
102517 102545 104219 110732 11817Q 
115715 116887 118371 118982 11961, 
120648 122215 123471 124259 12770o 
127222 129195 137857 136629 1474?0q 
148984 150493 150980 154544 121204

Samolot na polach 
wsi Dankowice.

łowacki (Brygada) 1,40.8. W sty lu  do- m an  (lat 19), Dawid Klin (lat 19) _
w olnym  n a  trasie  100 mtr.: A dam us w szyscy  ( sk a rżen i  o kom unizm  i o roz

’i  w  ? !  V98 z rzucanie  odezw w dniu  27 kw ie tn ia  b.r
dy). W  biegu w ojskow ych na 100 m. n a  ul. P rzechodniej i w 111 Alei Zo-

N a Ł  1° 52° 4DymW  U 7 2 ’ Stali, ° n5 sehw ^  Przy p ra ty  przez
+ 0 0  i  V • S, y-lu k lasJ CZDy m  przodow nika P. P. p . Huebnera, *

Ser 3 52 6 J e f o w i c k f ^ 4 1 * ' 1 W ?  T  Sąd Okręgowy skaza ł N ude lm ana ner 3,52.6, Je łow icki 3,53.6. W sty lu  na  2 la ta  więzienia  a W ajnrybów nę
i 171.**  ___ <   i . .

Wczoraj na  polach wsi D ankowice 
osiadł sam olot p ilo tow any  przez lot-mira Ro k { « . . .      11 ■ < >n ik ł  RaKiTTs , 7 ,  o - i ,5 / .4 ,  n w ie tm a k  2,72. Naibar-

dODosiliśmy p o p rźed iB c f^ o  u s k i f t e ^ -  i ^ cki

dowolnym na 400 mtr,: Jakubow ski 
6,41, A d am u s  7,26 (obaj z Brygady). 
W sty iu  na w znak  na  100 m t r L a n ­
g n er  1,57.4, K w ie tn iak  2,72. Najbar

•  J------J ? w v EX 1
na  1000 mtr. I tu  zw ycięstw o o d n io s­
ła „B rygada”, a zw łaszcza Toruński

E r l ich a  i Klina po 1-ym roku w ięz ie­
nia.

. w  ^ m g ie j  spraw ie  k o m u n is ty c z ­
nej^ nazw iska oskarżonych o działa l­
ność kom un is tyczną  brzmiały: Boruch 
Zylbergiait, W idor Heiszlik  Zeligm an 
i F ajg la  S ecem ska .  I oni zajmowali

W 6 ź  a r & l t r e m  vs? Z A t v r g u  o  
m l e d z Q ,  W e wsi Ł ug i—Radły, gm . 
1 rzysta jń , na  tle za targu  o m iedzę, 
w y n ik ła  bójka m iędzy gospodarzam i 
34 le tn im  A dam em  Je lonk iem  a 45-let 
n im  A ndrzejem  Cielongiem. W  czasie 
bójki Je lo n ek  zadał Clelongowi sze­
reg  ran nożem, powodując b, ciężkie 
uszkodzenie ciała. Cielonga w s tan ie  
n iep rzy to m n y m  przewieziono do szpi- 
t a k  P a n n y  Marji. S tan  jego  jes t  b. 
groźny. Je lonek  został aresztowany i 
przekazany  władzom sądow ym . Prze- 
c iw ko  n iem u  prowadzone je s t  docho­
dzenie w trybie  doi^ŹDym.

dODosiliśmy poprzednie. Po usk u tecz  
m eniu  drobnych  popraw ek samolot
odleciał do Poznania. Z okolicznych u z y s k u j^ c T e k o rd o w T c z a s " w  " io T n n a  , oeC6ins,£8: 1 najmowa!
wsi abiegł się t łum , k tó ry  z ciekawo- łej formie 17 m 59 l  sek  D m i l  w  » rlejaniem  oc ê ! v!  k <>munistycsscią oglądał pow ietrznego ptaka. J u r n i e  17 m. 59.1 sek. Drugi w n w h  »  m u . i .  .  -

E m o c l o n i i j ą c a  z a w o d y  p«y»
„  j |B a l t y |« i s “ , Wczoraj o
godjj. j6 , przy w ielkim  udziale i z a ­
interesowaniu publiczności odbyły się 

r 7 wa*n | -B a ł ty k ” zawody pływać

łoj formie 17 m. 59.1 sek, Drugi w 
tym  biegu przybył p. W olski w cz a ­
sie 25 m. 48.1 sek. Pozatem  odbyły 
sie ciekaw e popisy nurkow ania .  Pogo 
da sprzyjała.

H@KftMBsiśei p r z e d  s ą d e m .  Sąd
Ukręgowy zawyrokował w dw u  pro-

1

k i o  D ,  * ^  a a w o u y  p i y w a o  u l g o w y  zawyrokował
tl tiP iL  ? ,ervt szy cil rozgryw kach  na cesach kom unistycznych:^ ie  I00 metrów uzyskali _ młodzi Na ław ie  oskarżonych zasiedli: Szla

TTftfaiZ NT 1-1 rł 1  ̂ / 7 „i. T-k - 1
D łv w a+  .  . uAjiDaau uuuułi ixa law ie  oskarżonych zasiedli: Szla-
/ S ,  a y  8 flastępn.i^cy: Porzeski m a  Hersz N udelm an (lat 231 R a;zla 
(m estowąrzyszony) 1 m: 36.8 sek .,  J e -  W a jn ry b ó w n a  ( h t  21)' H e S l i k I r S

S 2K€4 A UCiCUIACYJifA 1 PRIE^SIKOLE
z p raw am i szkół p o w sz e c h n y c h

Z O F J I  W A J N S Z T O K 6 W N Y  w C zęs to ch o w ie ,  Aleja Nr. 20.
z*Py;y 00 w szy s tk ich  klas i do p rz e d s z k o la  (dzieci od la t  3) — E ez a  

O!a - — K ance la r ja  czynna codz ienn ie  od 10 do 1 i od 4—6 do  ooł
n . e z a m o z n y c h  U| S I. Języki obce Ju d . is ty k a ,  um u z y k a ln ian ie ,  g im n a s ty k a  

U W a p a  . r y + - — p °d cz as  pogód  lekc je  w  ogródku  szkolnym.
^  w  P- ro k u  w p ro w a d z o n y  będz ie  k o m p le t  k u r su  5 k l .  gim n.

nych  w naszem  m ieście  z 
mai a.

Proces nie usta li ł  dowodu w iny 
ze. s t r l0Dy Bajgli S ecem sk ie jisad  u n ie ­
w in n i ł  ją, skazując na tom ias t  Zyłber- 
gia.jta i Zeligm ana po roku  więzienia.

4-miesięczne dziecko 
udusiło sie smoczkiem.

Tragiczny w ypadek  w ydarzył się 
w m ieszk an iu  M igoniów (ul. S obies­
kiego 16). W kołysce leżało 4 m iesięcz­
ne dziecko Migoniów, pozostawione 
bea opieki. Dziecko ssało m leko z ba- 
te ik i  ł udusiło  się. Gdy rodzice zaj­
rzeli do kołyski, m a leń s tw o  już nie 
żyło. Zgon s tw ierdz ił  również lekarz 
Pogotow ia .

Ująsle 4>ch przem^tnii«6Mr.
Onegdaj w nocy straż gran iczna  urzą-

korony, mostki, - r -  wprawia J 
L E K A R Z - D E N T Y S T A  

Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów

(D z. U lt. N r. 54 poz. 476)
(Iro jzu rę  w yj*śn .— otrzym ać m ożna w k i ię r a rn ia c i  
w A dm lnlatracjl plama .C z y s to ść -lu b  od autora i +  
karza  - D en ty sty  MICHAŁA GREJNIECA w C zęs to . 
ehow le, A leja Najśw . P an n y  M arjl (I A leja) n r, 10

Z RADOMSKA.
U rlop , in sp  s tr z e le c k ie g o .

In sp ek to r  sam orządu  gm innego  pan 
S trzelecki,  korzys ta  z dn iem  15 b. m. 
z 4 tygodniow ego urlopu wypoczynko­
wego.

— K ra d z ie i w  p o c ią g u . P. Bo­
lesław ow i K id a w sk ń m u  (Przedborka 
43) w pociągu, zdążającym  z Radom s­
ka do Częstochowy, skradziono p o r t ­
fel, zaw iera jący  dowód osobisty oraz 
różne notatk i.

— K r e w k i  N e r s z l i k .  P. E ugen-
jusz K ołaczkowski (Źródlana 10) zgło 
s ił  w policji o pobiciu go oraz jego 
m atk i,  przez H arszlika W ilhelm a, zam. 
w  tym że domu.



Ogłoszenie Nr. 32/33.
Do Rejestru Handlowego Sądu O kręgow ego, jako R ejestrow ego  w Piotrkowie, 

Wydziału Z am iejscow ego  w C zęsto ch o w ie  — wpisano:
A. 1426. „Gołda Zomper". Drobna 

sprzedaż g a lan te rji w Częstochowie, ul. 
N arutow icza Nr. 3. Istnieje od 20 marca 
1933 roku. Oddziałów niema. W łaścicielką 
przedsiębiorstw a je s t  Gołda Zomper, zam. 
w Częstochowie, ul. Jaskrow ska Nr. 6. 
ProKury nie udzieliła. Intercyży nie za­
w ierała.

A. 1427. „Hinda Goldsztajn". Sklep 
spożywczy w Częstochowie, ul. S tary Ry­
nek Nr. 23. Istnieje od 1 m arca 1933 ro ­
ku. Oddziałów niema. W łaścicielką przed­
siębiorstw a je s t Hinda Goldsztajn, zam. 
w  Częstochowie, ul. S tary Rynek Nr. 23. 
P rokury nie udzieliła. Intercyży nie z a ­
wierała.

A. 1429. „Alfred W ajeen". Ekspedyc­
ja  tow arów  w Częstochowie, ul. Panny 
M arji Nr. 23. Istn ieje od 17 m arca 1933 
roku. Oddziałów niema. W łaścicielem  
przedsiębiorstw a je s t  Alfred W ajcen, zam. 
w Częstochowie, ul. Jasnogórska Nr. 73. 
P rokury  nie udzielił. Intercyży nie za­
w ierał.

w dniu 8 lipca 1933 roku.
A. 1430. „A stra" inż. Adolf Miętkie- 

wicz. W ytw órnia chemiczna w Częstocho­
w ie, ul. Panny M arji Nr. 23. Istn ieje  od 
5 lipca 1933 roku. Oddziałów niema. W łaś­
cicielem przedsiębiorstw a je s t inż. Adolf 
M iętkiewicz, zam. w Częstochowie, ul. 
Racławicka Nr. 5. Prokury nie udzielił. 
In tercyży nie zaw ierał.

A. 1431. „Zelig Rotbard"' Handel skór 
i artykułów  garbarsk ich  w Częstochowie, 
ul. S tary  Rynek Nr. 23. Istnieje od 1 
kw ietnia 1933 roku. Oddziałów niema. 
W łaścicielem  przedsiębiorstw a je s t  Zelig 
Rotbard, zam. w Częstochowie, ul. Rynek 
W arszawski Nr. 7-8. P rokury  nie udzie­
lił. Umową przedślubną, zaw artą  w dniu 
5 stycznia 1918 roku przed Adamem Ple- 
bankiem , notarjuszem  w Częstochowie 
m iędzy Zyligiem s. Icka Rotbardem a Ce­
liną  c. Landla Szajn — ustanowiono ro z ­
dzielność m ajątku osobistego i wspólność 
m ajątku  dorobkowego.

A. 1432. „Rajzla Markowicz". Drobna 
sprzedaż łokciówki i naczyń kuchennych 
w  Kłobucku, pow. Częstochowski. Istnieje 
od 4 m aja 1933 roku. Oddziałów niema. 
W łaścicielką przedsiębiorstw a je s t  Rajzla 
Markowicz, zam. w Kłobucku, pow. Czę­
stochowski. P rokury  nie udzieliła. Umo­
w ą przedślubną, sporządzoną w dniu 28 
lutego 1933 roku, za Nr. rep. 285, przed 
Lucjuszem Bugajskim , notarjuszem  w Kło­
bucku, zaw artą przez Rajzlę z Zygielma- 
nów-Markowiez i Chaima Icka Markowicza 
— ustanowiono rozdzielność m ajątku oso­
bistego i wspólność m ajątku  dorobkowego.

A. 1433. „Janas-Ignacy Landau". B iu­
ro agenturow o-handlow e w  Częstochowie, 
ul. Panny M arji Nr. 11. Istnieje od 1 m ar­
ca 1933 roku. Oddziałów niema. W łaści­
cielem przedsiębiorstw a je s t  Janas L an­
dau, zam. w Częstochowie, ul. Panny 
M arji Nr. 11, P rokury nie udzielił. In ter- 
cyzy nie zaw ierał.

A. 1434. „Zofja Zych". Sklep spożyw- 
ezo-tytoniowy w Częstochowie, ul. W a­
szyngtona Nr. 59. Istn ie je  od 20 lutego 
1932 roku. Oddziałów niema. W łaścicielką 
przedsięb iorstw a je s t  Zofja Zych, zam. w 
Częstochowie, ul. W aszyngtona Nr. 62. 
P rokury  nie udzieliła. Intercyży nie za­
w ierała .

w dniu 14 lipca 1933 roku
A. 1435 „Izydor Częstochowski". Sprze 

daż wyrobów celluloidowych i m etalo­
wych w Częstochowie, ul. At. Wolności 
Nr. 19. Istn ieje  od 15 lutego 1933 roku. 
Oddziałów niema. W łaścicielem  przedsię­
biorstw a je s t  Izydor Częstochowski, zam. 
w Częstochowie, ul. Al. Wolności Nr. 19. 
Prokury nie udzielił. Umową przedślub­
ną, zaw artą  w dniu 15 lutego 1921 roku 
przed Janem  Raykowskim, notarjuszem  w 
Sosnowcu m iędzy Felicją Szladowską a 
Izydorem  Częstochowskim ustanowiono 
rozdzielność m ajątku  osobistego i w spól­
ność m ajątku dorobkowego. In tercyza i 
ak t ślubu znajdują się w aktach spraw y 
R. „A“ —8.—

A. 1436. „Chana Tenenbaum ". Sprze­
daż w yrobów  skórzanybh i wyrobów szew­
skich w Częstochowie, ul. Ogrodowa Nr. 
10. Istnieje od 1 lipca 1933 roku. Oddzia­
łów niema. W łaścicielką przedsiębiorstw a 
je s t  Sura  Chana Tenenbaum, zam. w Czę­
stochowie, ul. W arszaw ska Nr. 38. P ro ­
kury  nie udzieliła. Umową przedślubną, 
zaw artą  31 grudn ia  1913 roku (13 stycz­
n ia  1914 r.) przed Józefem Żyźniewskim, 
notarjuszem  w Łodzi między ELchunenem 
Zurechem  s. Szlamy Tenenbaum em  a Su-e 
r ą  Chaną e. Chaima Kozłowską — usta­
nowiono rozdzielność m ajątku osobistego 
i wspólność m ajątku  dorobkowego.

A. 1437. „Tobjasz Szylit". Sklep spo- 
żywczo-kolonjalny w Częstochowie, ul. 0- 
grodowa Nr. 9. Istn ie je  od 7 lutego 1933 
roku. Oddziałów niema. W łaścicielem przed 
siębiorstw a je s t Tobjasz Szylit, zam. w 
Częstochowie, ul. N trutow icza Nr. 56. 
Prokury nie udzielił. Umową przedślubną, 
zaw artą  w dniu 27 lipca 1931 roku przed 
Tadeuszek Kossem, notarjuszem  w Często­
chowie pomiędzy Tobjaszem s. Abrama 
Szylitem  i Jach e tą  c. Dawida Hasklowicz 
— ustanowiono rozdzielność m ajątku oso­
bistego i wspólność m ajątku dorobkowego.

A. 1438. „Przedsiębiorstw o przewozo- 
wo-autobusowe J. Bielas, J. G ranek i S-ka 
w Krzepicach, pow. Częstochowski. Is tn ie ­
je  od 9 lutego 1927 roku. Oddziałów n ie ­
ma. W spółwłaścicielam i przedsiębiorstw a 
są: Jakób Bielas, Jankiel Granek i Hersz- 
lik Granek — wszyscy zam ieszkali w K rze­
picach, pow. Częstochowski. P rokury  nie 
udzielono. Spółka je s t  firmowa, zaw arta  
została przed notarjuszem  Tomaszem Ja ­
sieńskim w Częstochowie w dniu 19 lu ­
tego 1927 roku, za Nr. rep. 597 na  okres 
czasu do 31 grudnia  1927 roku z praw em  
autom atycznego przedłużania z roku na 
rok. Zarząd spółki stanow ią wszyscy 
wspólnicy w szczególności prow adzić b ę ­
dą: Jakób Bielas — dział techniczny, 
Jankiel Granek — dział kontroli, Hersz- 
11 k Granek — kasę. Zobowiązania spółki 
winny być dla swej ważności podpisyw a­
ne przez w szystkich trzech  wspólników 
kollektyw nie pod pieczątką firm )wą. Każ­
dy w spólnik pojedyńezo mocen je s t  w 
im ieniu spółki podpisywać zwykłą kores­
pondencję. odbierać listy  polecone, w a r­
tościowe i pieniężne, przekazy, dowody 
urzędowe i t. p. tudzież prowadzić sp ra ­
wy spółki w sądach i urzędach. W spól­
nicy ia tereyz nie zaw ierali.

w dniu 17 lipca 1933 roku
A. 1440. „M arja W iltos". Sprzedaż 

pism  i m aterjałów  piśm iennych w C zęsto­
chowie, ul. Panny Marji Nr. 41. Istn ieje

od 1 stycznia  1933 roku. Oddziałów n ie ­
ma. W łaścicielką przedsiębiorstw a je s t  
M arja Wiltos. zam. ty Częstochowie, ul. 
Jasnogórska Nr. 12. P rokury nie udzieli­
ła. Intercyży nie zaw ierała.

A. 1441. „Franciszek Gawron". Sklep 
rzeźniczy w W yczerpach Górnych, gm iny 
Rędziny, pow. Częstochowski. Istnieje od 
1 stycznia 1933 roku. Oddziałów niema. 
W łaścicielem  przedsiębiorstw a je s t  F ra n ­
ciszek Gawron, zam. w W yczerpach G ór­
nych, gm ina Rędziny, pow. Częstochowski. 
Prokury nie udzielił. In tercyży nie za­
w ierał.

w  D slf t le  „A “  n a s t ę p n e  w p is y .
A. 1424. W rejestrze  firmy: „A.bram 

Nowak". Sprzedaż ubrań i łokciówki w 
Częstochowie, ul. Panny M arji Nr. 4, w 
dniu 4 lipca 1933 r  iku pod Nr. kol. 2-gim 
wpisano: W obec zlikwidowania przedsię­
biorstw a w ykreśla się firm ę z re jestru  
handlowego.

A. 1428. W  re je s trz e  firmy: „Józef 
W ieczorek". W ędliniarnia w Częstocho­
wie, ul. S tradom ska Nr. 17, w dniu 4 lip ­
ca 1933 roku, pod Nr. kol. 2-gim w pisa­
no: Wobec zlikwidowania przedsiębiorstw a 
w ykreśla się firmę z re je s tru  handlowego.

A. 1439. W re je s trze  firm y: „Jakób
Birnbaum ". Sprzedaż artykułów  spożyw­
czych, tow arów  łokciowych i galanterji w  
Kłobucku, pow. Częstochowski, w dniu 17 
lipca 1933 roku, pod Nr. kol. 2 gim w pi­
sano: W obec zlikwidowania przedsiębior­
stw a w ykreśla się firm ę z re je s tru  han­
dlowego.

A. 1442. W re jestrze  firm y „Józef 
Fuchs". Handel artykułam i spożywczemi 
w Konopiskach, gm iny Dżbów, pow. Czę­
stochowski, w dniu 20 lipca 1933 roku, 
pod Nr. kol. 2-gim wpisano: „Gitla Fuchs".’ 
Sklep spożywczy w Konopiskach, gminy 
Dźbów, pow. Częstochowski. Istnieje od 
30 czerwca 1933 roku. Oddziałów niema. 
Józef Fuchs zm arł pozostawiwszy spadko­
bierców: wdowę Gitlę Fuchs oraz dzieci: 
Icka, Leosię, Chaskla, Dawida i Helenę — 
wszyscy pełnoletni. P rokury  nie udzielo­
no. W szyscy spadkobiercy a mianowicie: 
Icek, Leosia, Chaskiel i Helena upow aż­
n ia ją  m atkę sw ą wdowę Gitlę Fuchs do 
prow adzenia przedsiębiorstw a spadkow e­
go. In tercyży  nie zaw ierała.

EGZAMINY WSTĘPNE rozpoczyna 16 sierpnia rb .
GIMNAZJUM TOWARZYSTWA SZKOŁY 
S P O Ł EC ZN EJ  (ulica Sow ińsk iego  36)

o o o  6 -KLASOWA KOEDUKACYJNA SZKOŁA POWSZECHNA

H E L E N Y  ZI ELI ŃS KI EJ  “lieł 3 s .
Przyjm uje zapisy do w szystkich klas w kancelarji, daw a. Gimnazjum Zw iązkow ego

l ?m\m CZĘSFOCHOWSftlESii.
Z O A K K O W A .

—  O B C H Ó D  Ś W I Ę T A  O R G A N I Z A C Y J ­
N E G O  Z W .  S T R Z E L E C K I E G O .  -  S Tlęto 
organizacyjne Zwiąsfcu Strzeleckiego 
w dnia  6 btn, było w Dankowie u ro ­
czyście obchodzone. O gad?. 8 człon­
kowie czynni tut. oddsiaiu Związku 
Strzeleckiego udali si§ na nabożeń­
stwo do miejscowego kościoła, Po n a ­
bożeństwie na boisku sportowem w 
Dankowie odbyła się dalsza część u- 
soczystości obchodu święta, a m iano­
wicie; raport, odczytanie rozkazu 1-go 
Komendanta Głównego Związku Strze­
leckiego Józefa Piłsudskiego, odezy

i  K R A J U .
=  D O N O S Y  T O W A R Z Y S Z E K  C E L I  NA 

G 0 R G 0 N 0 W Ą  Jeden z dzienników d ru ­
kował ostatnio sarje reportażu z wię­
zienia krakowskiego. Główną bohater­
ka tego reportażu była — rzecz prosta 
Gorgcmowa.

Ónegdaj na zakończenie reportażu 
dziennik ten przyniósł następującą 
sensacyjną wiadomość: „Jak  twierdzą 
więźaiarki, podczas jednej z awantur 
z towarzyszkami niedoli, miała Gor- 
gonowa się wyrazić:

— Ja  zabiłam jedną, a one chcą 
wszystkich wymordować...

Powiedziane to było do siedzących
tanie rozkazu obecnego komendanta razem z nią w celi komunistek. To
głównego Związku Strzeleckiego, apel 
poległych k&drowlaków i poległych z 
gminy Lipie, poczerń uczczono pole­
głych przez prezentowanie broni i za­
chowanie jednominutowego milczenia. 
Następnie kierownik szkoły w Lipiu, 
Józef Kurzelewski wygłosił podniosłe 
przemówienie o bohalerskiem poświę­
cenia się w wałkach o Niepodległość 
dobrych synów Ojczyzny Polski, p rz e ­
laniu krwi przez nich i oddania w o- 
fierze najdroższego skarbu tj. życia,—

wyrażenie Gorgonowej, bardzo charak­
terystyczne dla samej sprawy, po­
twierdza kilka więźniarek.

Według dziennika wiadomość po­
wyższa wywołała odpowiednie konse­
kwencje.

=  W S T R Z Ą S A J Ą C A  Z B R O D N I A  P O D  
B Y D G O S Z C Z Ą .  W pobliżu Słowczyca 
dokonano wstrząsającej zbrodni.W re ­
alności 61 letniego Franciszka Kolnic- 
kiego zamieszkiwał wraz z żoną i 6 
dzieci 33 letni bezrobotny Alfred S tw e ■

poczem przyjął od zebranych ślubowa der, karany już kilkakrotnie za kra 
nie na wierność służby Najjaśniejszej dzieże.
Rzeczypospolite] Polskiej, a następnie Ponieważ Szweder od kilku mie-
wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej- sięey nie płacił czynszu, Koinieki
szej Rzeczypospolitej, Prezydenta, chciał się go pozbyć,
Pierwszego Marszałka Polski Józefa W dniu wczorajszym, gdy Kolnie.
Piłsudskiego i kierowników władzy ki zamknął bramę domu ńa klucz,

aby nie wpuścić Szwedera, ten zaczął 
rozbijać zamek toporkiem.

Pomiędzy nim a gospodarzem do­
szło do kłótni, a następnie bójki, do 
której gospodarz uzbroił się w widły. 
W czasie bójki Szweder zadał swoje­
mu przeciwnikowi nożem kuchennym  
potężny cios w serce, kładąc go tru*

państwowej, który zebrani 
stycznie powtórzyli trzykrotnie.

Uroczystość zakończono w godzi­
nach popołudniowych zabawą ludową.

M i e s z k a n i e  suche, słoneczne 4 pokoje 
z kuchnią, słóżbow e i W izelkiemi wy 

godam i, do w ynajęcia. .Wiadomość u g o s­
podarza  domu, A leja Kościuszki 24[27.

pem na miejscu.
Zabójca zabrał następnie skrw a­

wiony nóż, toporek i widły i zaniósł 
je na posterunek policji, gdzie złożył 
zeznanie i pozwolił się b 9z oporu a- 
ręsztować i osadzić w więzienia.

Na miejsce zbrodni przybyła ko- 
misia sądowo-lekarska z Bydgoszczy* 
która wszczęła dochodzenie w trybie 
doraźoym.

U i i ł j f s z p j  dziś przez ftadji!
WARSZAWA 17 sierpnia 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 
7.20 P ły ty  gramof. 7.30 Dz. wiecz.7.35 P ł y ­
ty gramofonowe 7.52 Chwilka Gosp. Dom.
7.55 Program  na dzień bież. lt.57 Sygnał 
czasu  z Warsz. Obserw. Astron. Hejnał z 
Krakowa. 12.05 Płyty gramofonowe. 12.25 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12.33 Komunik, 
m eteor. 12.35 Płyty gramof. 12.55 Dz. połud
14.55 Płyty. 15.05 Wiad. bież. 15 10 Kom 
Państw. Inst. Eksport. 15.16 P łyty gramof. 
15.25 Kom. Gospod. 15.35 Płyty gramofon. 
15.45 Kronika harcerska. 15.50 P ły ty  g ra ­
m ofonowe. 16.00 P rog ram  dla dzieci ze 
Lwowa. 15.30 Arje i pieśni. 17.00 „Praca 
poza dornem matki robotnicy" wygł. p. 
H .  Daria Dernałowicz. 17.15 Koncert p o ­
pularny. 18.15 „Zwycięstwo W arszaw y", 
wygł. ppłk, dypł St. Rutkowski. 18.35 Re­
cital fortep. M. Jonasówny. 19.00 Rozm ai­
tości. 19.35 P ro a ram  na dż. nasi. 19.40 Fel 
jeton. 20 00 Koncert wieczorny wyk. ork. 
P.R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 22.00 Mu­
zyka tan. 22.25 Wiadomości sportowe, 
22.35 Wiadom. m eteor,  dla komun iotn
i komunikat policyjny. 22.40 Muzyka t a ­
neczna.

SUDORYH
-.,Ą P ,K O W A tS K l» -l‘

J 4 P R O S Z K U  USUWA ‘

POT i NIEMIŁA,egoWOH
Do akt Nr. Km 1245/33

OI»wia$*c 2©*4l«3.
Komornik Sądu Grodzkiego w C zęsto­

chowie 1-go rew iru  zam ieszkały  w 
Częstochowie przy  ul. W aszyngtona 67 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 17 sierpnia  1933 r. o godzinie’ 
11 w  Częstochowie przy  ulicy Wilsona 
Nr. 18, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: 19 metr. sześć, 
desek sosnowych, oszacowanych na łącz- 
ną sumę 760 zł., k tóre można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sp rzedaży  w cza­
sie wyżej oznaczonym.

Częstochowa, dn. 10 sierpnia 1933 r.
Komornik Mack iew icz. 

Do akt Nr. Km. 1262/33.
O b w i e s z c z a n i e .

Komornik Sądu Grodzkiego w Często 
ohowie I-go rewiru  zamieszkały  \ 
w Częstochowie przy ul. Whszyngton 
Nr. 67 na zasadzie art. 602 K P. C. og 
łasza, iż w 17 sierpnia 1933 roku o god; 
11, w Częstochowie przy ul. Nadrzecz 
nej Nr. 14, o clbędzie się publiczna licytacj 
ruchomości, a mianowicie: m aszyny  do j 
sania i p iecyka żelaznego e lektryczneg 
oszacowanych na łączną sumę 550 z 
które  można oglądać w  dniu licytac 
w  miejscu sprzedaży, w czasie wyże 
oznaczonym.

Częstochowa dn. 10 sierpnia 1933 r.
K om ornik Mackiewic

Do akt Nr. Km. 125o-33.
O b w i e s z c z e n i a ,

Komornik Sądu Grodzkiego w C zęsto ­
chowie rew. 1 go zamieszkały w Często­
chowie przy ulicy W aszyngtona  Nr. 67, 
na  zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
£ dniu 17 sierpnia 1933 o godz. 11 w 
Częstochowie przy ul. Krótkiej Nr. 29 od­
będzie się licytacja publiczna ruchomości 
a mianowicie: sześć tysięcy sztuk szczo- 
teczekdo zębów, oszacowanych na  łączną 
sumę zł. 1809, które  można oglądać w  dniu 
licytacji w  miejscu sp rzedaży , w czasie 
wyżej oznaczonym.

Częstochowa, dn. 10 s ie rpn ia  1933 r 
  Komornik Mackiewicz.

Biuro Dzienn ików i O g łoszeń

„ R E N O M A ”
wł. SflARJAM Z U K 0 W S KI 

Częstochowa, Aleja Nr, 21, tel. 2448,
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 

pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA.: Dzienniki i czasopisma kra­

jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: W yroby  tytoniowe, pe~ 
pierosy, oraz znaczki s templowe, p ocz­

towe, weksle i t. p. 5*7
SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięcz­

ne autobusów miejskich. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

P oszukujem y sten otyp istk i z dobrą
znajomością polskiego i niemieckiego 

oraz praktykanłką z p ew nem  wyszkole­
niem. Zgłoszenia, oraz podan ie  dokład­
nych w arunków  do adm inis tracji  pism* 
pod Nr. 1433. F

W tofcfei* 8 za E r a t . m  30 gr„ -  tabelaryczna 58 d rr te j,  zagraniczne 100 proc Drobne orL
** t *L — t r a s y  korzystają;* n  proc. algi przy snmiegzcxaaiu eglMsoti d?*b*yck. —W szelkie  komunikatu

le te^sae iaM e-e iw liite iry ęż t.am ieezćzaae  tą  becplaiai* *

i 4 -f iaatoB odpowtedstolny; Józef WilnSeki

Dr. Br. SwięcKi, ui. Najśw, Marji Panny Nr. 63,
Wydawca: .,PRASA“ S p .  z g.
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